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1. POSIEDZENIE NACZELNEJ RADY ADW OKACKIEJ

W dniu  5 października br. odbyło się w  W arszawie posiedzenie p len arn e  N a­
czelnej Rady Adwokackiej.

Szczegółowe sprawozdanie z tego posiedzenia zostało zamieszczone wyżej.

2. KRAJOWA NARADA SĘDZIÓW

W dniach 27 i 28 w rześnia br. odbyła się w W arszawie od daw na oczekiw ana 
n ara d a  sędziów powiatowych i wojewódzkich. Tem atem  narady  były ak tu a ln e  
problem y sądownictw a. Na czoło om awianych zagadnień w ysunęła się spraw a roli 
sądow nictw a w  zwalczaniu przestępczości gospodarczej. Znalazło to  dobitny w yraz 
zarówno w  dyskusji, jak  i w  przem ówieniach inauguracyjnych P rem iera  Józefa 
Cyrankiew icza i M inistra Sprawiedliwości M ariana Rybickiego oraz w  przem ów ie­
n iu  końcowym M inistra Rybickiego.

M inister Rybicki zwrócił uwagę m.i. na to, że rep resja  karna, aby była sku ­
teczna, m usi być szybka. Dlatego sądy pow inny rozpatryw ać spraw y gospodarcze 
w pierw szej kolejności, a w uzasadnionych w ypadkach należy korzystać z try b u  
doraźnego.

O ba przem ów ienia M inistra Rybickiego zaw ierały również szereg w iadom ości 
o zam ierzeniach ustawodawczych i organizacyjnych M inisterstw a Spraw iedliwości.

Został w ięc już przygotowany p ro jek t ustaw y w prow adzającej dom niem anie, 
że m ienie znajdujące się w  posiadaniu osób bliskich spraw cy je s t w łasnością 
spraw cy przestępstw a. Osoby trzecie będą miały praw o w ystąpienia do sądu cyw il­
nego z pozwem przeciw ko poszkodowanej insty tucji o zwolnienie od egzekucji 
przedm iotów  i sum  stanowiących ich własność, obow iązane jednak  będą do udo­
w odnienia legalnego pochodzenia żajętego m ienia.

D rugim  aktem  norm atyw nym  opracowanym  przez M inisterstw o S praw ied liw o­
ści je s t p ro jek t zm iany kodeksu postępow ania karnego  w  sensie zniesienia obo­
w iązku natychm iastow ego uzasadnienia wyroków.

Przew idyw ana je st również zm iana wysokości op ła t sądowych. W chw ili obec­
nej przygotow yw any je st p ro jek t podwyższenia w pisu sądbwego w  sp raw ach  p ry - 
w atnoskargowych.

Przedm iotem  aktualnych p rac  M inisterstw a Sprawiedliwości je s t także zagad­
nienie udziału ław ników  w  sądownictw ie powszechnym. K ierow nictw o M inister­
stw a Sprawiedliwości zajm uje stanowisko, że potrzeba istn ienia ław ników  jest 
uzasadniona p rak tyką  i długoletnią tradycją  zarówno w  naszym  k ra ju , jak  i w  'in­
nych k rajach . Należałoby jednak  ograniczyć udział ław ników  do spraw  pow aż­
niejszych, a zwłaszcza do spraw  w ynikających ze stosunków  rodzinnych oraz do 
ważniejszych spraw  karnych.
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Poważną troskę M inisterstw a stanow i zapew nienie należytej obsady sędziow ­
skiej. Obecnie M inisterstw o Sprawiedliwości dysponuje dw ustu wolnymi etatam i 
sędziowskimi. Do ich zapełnienia M inisterstw o dążyć będzie przez przyciągnięcie 
do sądownictw a doświadczonych praw ników  i przez przesuwanie asesorów do sze­
regów sędziowskich. M ając na względzie przyśpieszenie tego procesu, M inisterstw o 
Sprawiedliwości w  szerokim  zakresie uwzględni w nioski o skrócenie aplikacji 
sądowej do jednego roku  i dopuszczenia następnie do egzam inu sędziowskiego.

Rozważana jest również spraw a lepszego przygotow ania sędziów do rozpatry ­
w ania tak  trudnych i skom plikow anych spraw , jakim i są sprawy o przestępstw a 
gospodarcze. W ydaje się rzeczą słuszną, aby dać sędziom możność specjalizowania' 
się w tego rodzaju spraw ach. Nie należy tego rozumieć jako tendencji do tw orzenia 
wydziałów czy sekcyj dla sądzenia specjalnych spraw ; chodzi jedynie o to, aby 
sędziom' orzekającym  w  tych spraw ach zapewnić dodatkow e przygotowanie nie­
zbędne dla prawidłowego ich rozpoznania.

3. Z DZIAŁALNOŚCI ZRZESZENIA PRAWNIKÓW POLSKICH

Prezydium  Zarządu Głównego Zrzeszenia P raw ników  Polskich na posiedzeniu 
w  dniu  25 w rześnia br. podjęło uchw ałę w  spraw ie udziału praw ników  w zwal­
czaniu  przestępczości gospodarczej.

Uchwała naw iązuje do licznych głosów oburzenia na przestępców gospodar­
czych, stw ierdza, że irównież ostrej i częstokroć słusznej krytyce ulega działalność 
sądów i p ro k u ra tu r w zakresie zwalczania tego rodzaju  przestępstw.

Chociaż „kry tyka działalności sądów i p ro k u ra tu r na łam ach prasy n ie  zawsze 
u trzym uje się w granicach rzeczowości i niezbędnego um iaru”, chociaż „niejedno­
kro tn ie oparta  je s t na nie spraw dzonych lub nieściśle przytoczonych fak tach”, to 
jednak  „konieczność przeciw staw ienia się takim  zjawiskom  nie może osłabiać zna­
czenia tych wypowiedzi prasow ych, k tó re  jako słuszny sygnał zaniepokojenia 
opinii społecznej zobowiązują środowisko praw nicze do podjęcia we własnym 
zakresie kroków  zjnierzających do należytej oceny s tan u  represji karnej jako 
jednego z istotnych środków  w alki z przestępczością gospodarczą.”

Dalej uchw ała stw ierdza: „Społeczeństwo nie domaga się od prokuratorów  
odejścia od dyscypliny praw a, k tórem u m ają  obowiązek służyć, a od sędziów — 
rezygnacji z niezawisłości, ustanow ionej w in teresie obywateli. Surowa dyscyplina 
p raw na dla prokuratorów  i pełna niezawisłość sędziów stanow ią nieodwracalne 
zdobycze polskiego października i żaden św iadom y obyw atel nie nastaje  na ich 
poderw anie lub zachwianie.

G łosy k ry tyk i należy rozumieć w  ten  sposób, by przy stoso\vaniu praw a, czemu 
zawsze i nieodłącznie tow arzyszą oceny m oralne i polityczne, istniała najdalej 
idąca zbieżność ocen sędziowskich i p rokuratorsk ich  z ocenam i m oralnym i i poli­
tycznym i klasy robotniczej (...). Sąd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej musi dawać 
w yraz tym  ocenom m oralnym  i tem u poczuciu sprawiedliwości, jak ie żyje w ma­
sach pracujących. Nie może to niczym  godzić w niezawisłość sędziowską, gw aran­
tu jącą  swobodną ocenę dowodów i nak ładającą na sędziów obowiązek wnikliwego 
badania rzeczywistej p raw dy i stasow ania p raw a zgodnie z jego treścią i brzmię-
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niem. S łuchać głosu praw a, w kt6rym  w yrażona jest wola ludu, i słuchać su m ie ­
nia ludu  polskiego to obowiązek sędziego i prokuratora.

Rozum iejąc, że rep resja  karna mimo jej istotnej wagi w walce z przestępczo­
ścią gospodarczą spełnia rolę pomocniczą, organy w ym iaru  sprawiedliwości mogą 
też i pow inny pow ażnie przyczyniać się do4 ujaw nian ia tych źródeł przestępstw , 
k tóra n ie jednokro tn ie tkw ią w  w adliw ej organizacji, niewłaściwym  system ie kon ­
tro li naszego ap a ra tu  adm inistracyjnego, oraz częstych przypadków  naruszania 
p raw a  w  działalności organów  adm inistracji państw ow ej.”

W końcow ej części uchw ała zaleca zarządom  okręgowym Z PP zorganizowanie 
dyskusji nad. zagadnieniam i poruszonym i w uchw ale i zaw iera apel w zywający 
dziennikarzy i publicystów  do m obilizowania społeczeństwa w walce z p rzestęp ­
czością, do szerokiego i rzetelnego inform ow ania społeczeństwa o działalności p ro ­
k u ra tu r  i sądów oraz do w alki o ugruntow anie au to ry te tu  sądów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

4. EGZAMINY SĘDZIOW SKIE

W roku  bieżącym  odbędą się pierw sze egzam iny sędziowskie przew idziane 
w  noweli do ustaw y o u stro ju  sądów powszechnych.

P ierw szy egzam in zorganizow any został przez Sąd Wojewódzki dla w ojew ódz­
tw a białostockiego. Do egzam inu tego przystąpiło  4 aplikantów . Wszyscy złożyli 
egzam in z w ynikiem  pomyślnym.

Do końca bieżącego roku egzam iny sędziowskie odbędą się we wszystkich 
sądach wojewódzkich. P rzew iduje się, że do egzam inów tych przystąpi około 
150 ap likan tów  sądowych.

5. A PLIK A C JA  W PROKURATURZE

W sierpniu  br. P ro k u ra to r G eneralny w ydał zarządzenie w spraw ie aplikacji 
w  p rokura tu rze.

O kres ap likacji wynosić będzie dwa la ta  i będzie zakończony egzaminem.
W arunkiem  niezbędnym  do uzyskania ap likan tu ry  jest ukończenie un iw ersy­

teck ich  studiów  prawniczych.

8. USTALENIE WARUNKÓW WSPÓŁPRACY SĄDÓW Z PRASĄ

M inister Sprawiedliwości w ydał okólnik zalecający prezesom  sądów w oje­
w ódzkich naw iązanie stałego kon tak tu  z p rasą  i iradiem, a zwłaszcza — udzielanie 
redakcjom  dzienników i rad ia  inform acji o term inach rozpoznawania spraw  m a ją ­
cych duże znaczenie społeczne, ja k  również o zapadłych w  tych spraw ach w yro­
kach  i ich uzasadnieniu.

Jednocześnie M inisterstw o Sprawiedliwości w trosce o podniesienie poziomu 
spraw ozdań sądowych zaproponowało redakcjom  wyznaczenie stałych spraw ozdaw ­
ców sądowych.
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7. WIZYTA ANGIELSKIEGO ADWOKATA W WARSZAWIE

W połowie w rześnia baw ił w  W arszawie adw okat angielski pochodzenia po l­
skiego — p. Ja n  Jaksa.

K orzystając z jego obecności, K om isja W spółpracy K ulturalnej z Zagranicą 
p rzy  W arszawskiej Radzie Adwokackiej zorganizow ała spotkanie adw okatów  
w arszaw skich z p. J . Jaksą.

Podobne spotkanie zostało zorganizow ane przez Koło W arszawskie Zrzeszenia 
P raw ników  Polskich.

Na zebraniach powyższych p. Ja n  Ja k sa  zapoznał praw ników  w arszaw skich 
ze s tru k tu rą  brytyjskiego wym aru  sprawiedliwości, omówiwszy szczegółowo orga­
nizację sądow nictw a i adw okatury  angielskiej oraz ich ak tualne problem y.

8. W IZYTA ADWOKATÓW SUDAŃSKICH

Na początku października b r. baw iła w  W arszawie przejazdem  w  drodze po­
w rotnej z Moskwy delegacja adw okatów  sudańskich, w skład k tórej wchodzili: 
adw okat Abdin Ismail, prezes Stow arzyszenia Adwokatów  Sudańskich, adw okat 
d r Ogeil Ahmed Ogeil i adw okat H assan D aravi. Sym patycznych gości podejm ow ało 
Zrzeszenie P raw ników  Polskich. W przyjęciu w ziąt udział z ram ienia N aczelnej 
R ady A dw okackiej — W iceprezes adw okat S tanisław  Janczew ski.

9. WIZYTA PROF. F. H. LAWSONA

W  dniu 9 października 1957 .r. przybył do Naczelnej Rady Adwokackiej d r  F. H. 
Lawson, profesor p raw a porównawczego w Brasenose College w Oksfordzie. Baw ił 
on w Polsce na zaproszenie U niw ersytetu im. M arii Curie-Skłodow skiej w Lublinie.

B ry ty jsk iem u gościowi towarzyszył p ro rek to r U niw ersytetu prof. d r  Tadeusz 
Taras.

(10. W IZYTA ADWOKATA B ELG IJSK IEG O  H. ROLIN

W m iesiącu w rześniu złożył w izytę w  Naczelnej Radzie Adwokackiej adw okat 
belg ijsk i p. H enri R o 1 i n, b. m in ister sprawiedliwości.

W rozmowie z W iceprezesem adw. S tanisław em  Janczew skim , przez którego 
został przyjęty, p. H enri Roiin in teresow ał się żywo sytuacją adw okatury  
w  Polsce.

11. KLUB PRAW NIKÓW

W dniu 5 października został uruchom iony w  W arszawie przez Zrzeszenie 
P raw ników  Polskich pierwszy w  Polsce K lub Praw ników .

K lub mieści się w  lokalu Zrzeszenia w  W arszawie przy ul. Brackiej 20a i je s t 
■eynny w  godzinach od 12 do 22.
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12. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I z b a  k a t o w i c k a

1. W sierpn iu  br. rozpoczął się proces przeciw ko W. H artm anow i i innym  
oskarżonym . Toczył się on przez blisko dw a m iesiące w  Sądzie W ojewódzkim 
w  K atowicach.

Proces pow inien się toczyć w  K rakow ie ze w zględu na m iejsce popełnienia 
przestępstw a, został jednak  przeniesiony do Katowic.

Oskarżony H artm an i inni sta li pod zarzutem  przyjm ow ania od różnych osób 
korzyści m ajątkow ych oraz udzielania ich prokuratorom  i sędziom w  związku 
z ich czynnościam i urzędowym i, przy czym owe działania przestępne m iały na 
celu bądź wypuszczanie osób zaaresztow anych z aresztu  w  toku śledztwa, bądź 
też w yw ieranie w pływ u na sąd, by uzyskać w  ten sposób dla oskarżonych jak 
najkorzystn iejsze wyroki.

W dniu  11 października br. zapadł w yrok, na mocy którego główny oskarżony 
H artm an  skazany został na karę  15 la t więzienia, osk. K rasiński na 10 la t w ięzie­
nia, osk. Chachłowski na 4 la ta  więzienia, a osk. B uchta na 2 i pół roku więzienia.

2. W okresie wyborów doszło na W alnym Zgrom adzeniu do gorących dyskusji 
i żyw ej w ym iany zdań pom ędzy  członkami naszej Izby. W związku z tym  w yto­
czono kilka spraw  dyscyplinarnych, k tóre jednak  Rada Adwokacka um orzyła, uza­
sadniając swe postanow ienia m.i. tym, że jakkolw iek w  niektórych w ystąpieniach 
m ożna by się dopatrzeć przew inień dyscyplinarnych, to jednak  trzeba je  złożyć 
n a  karb  ówczesnego podniecenia; ponadto Rada podkreśliła, iż w ystąpienia te nie 
przekroczyły granic w alki wyborczej.

Jednakże Naczelna Rada Adwokacka zajęła w  tej spraw ie inne stanowisko. 
Uwzględniła ona zażalenia pokrzywdzonych i nakazała dokładne zbadanie zarzu­
tów  oraz przeprow adzenie ponownie (postępowania dyscyplinarnego.

I z b a  l u b e l s k a

1. S p r a w a  n a d m i e r n e j  l i c z b y  a d w o k a t ó w  w  I z b i e  l u b e l ­
s k i e j .  Spraw a ta  od w ielu la t stanow i jedno z najboleśniejszych zagadnień Izby 
lubelskiej W ojewódzka Izba Adwokacka w  Lublinie liczy — według stanu  na dzień 
1 lipca 1957 r. — 233 członków adwokatów . Z liczby tej w  samym tylko Lublinie, 
m ającym  przeszło 100.000 mieszkańców, ma siedzibę i w ykonuje p rak tykę 145 adw o­
katów , a więc znacznie więcej niż w  1939 roku. Wówczas bowiem przy m niej w ię­
cej tej samej liczbie m ieszkańców oraz przy znacznie większej liczbie poważnych 
sp raw  i przy innej organizacji sądownictw a (sąd grodzki, okręgowy i apelacyjny), 
koncentru jącej dużo procesów z szerokiego terenu  w  Lublinie, miało siedzibę w  tym
mieście około 80 adwokatów .№

W tych w arunkach  daje się obserwować zjawisko stale w zrastającej paupery ­
zacji adw okatów  w  Lublinie, w ytw arzającej w prost nieznośną sytuację m ateria lną  
dla w ielu kolegów. Odbija się to bardzo ujem nie na atm osferze współpracy między 
adw okatam i oraz na całym życiu lubelskiej adw okatury. Nic więc dziwnego, że na 
każdym  zebraniu  członków Izby czy Rady Adwokackiej jednym  z głów niejszych
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tem atów  obrad jest paląca spraw a rozsądnego uregulow ania dalszego dopływ u 
nowych adw okatów  do Izby lubelskiej, a zwłaszcza do samego Lublina. Z udzielo­
nych W ojewódzkiej Radzie A dw okackiej w Lublinie przez Naczelną Radę A dw o­
kacką w  końcu 1956 r. inform acji wynikało, że Samodzielny Wydział A dw okatury  
M inisterstw a Spraw iedliw ości p ro jek tow ał tak i dopływ  nowych kad r do zawodu 
adwokackiego, ażeby stan  liczebny adw okatów  w Izbie lubelskiej na dzień 
31 g rudnia 1960 r. w ynosił 276 osób. Te zam ierzenia n ie  zostały jednak  zrealizo­
wane. Liczba adw okatów  w Izbie lubelskiej stale w zrasta nie tylko w skutek n a tu ­
ralnego dopływ u w  w yniku ukończenia aplikacji (po egzam inach przy końcu 1956 r. 
10 przeegzam inow anych aplikantów  zostało w pisanych n a  listę adwokatów), ale 
również w skutek uchylania przez M inisterstw o Sprawiedliwości orzeczeń b. K o­
m isji W eryfikacyjnych (ponowny wpis na lis tę  6 adwokatów), wreszcie w skutek 
nowych wpisów. Należy zaznaczyć, że w  pierwszej połowie 1957 r. M inisterstw o 
Spraw iedliw ości w  czterech w ypadkach uchyliło odpowiednie uchw ały R ady A dw o­
kackiej w  Lublinie odm aw iające w pisu i poleciło dokonanie wpisów n a  listę  
now ych adwokatów . W związku z tym  sytuacja w  lubelskiej adw okaturze ulega 
stale pogorszeniu.

2. Z e s p o ł y  a d w o k a c k i e .  P racę  i właściwe ustaw ienie działalności 
zespołów adwokackich, szczególnie na terenie Lublina, ham uje w sposób istotny 
b rak  odpowiednich lokali. P rzew ażnie jednopokojowe lub dwupokojowe pom iesz­
czenia zespołów praktycznie uniem ożliw iają zorganizowanie właściwej zespołowej 
pracy adwokatów . P ow tarzające się system atycznie interw encje przedstaw icieli 
W ojewódzkiej R ady A dw okackiej w  Lublinie w  P rezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej oraz usilne prośby o przydzielenie choćby k ilku  najgorzej sytuow anym  
zespołom bardziej odpowiednich lokali n ie  odnoszą skutku, n ie  tyle może z powodu 
istotnie odczuwanego b rak u  pomieszczeń, ile ze względu na to, że m iejskie w ładze 
kw aterunkow e w  spraw ie zaspokajania potrzeb lokalowych staw iają potrzeby 
zespołów adw okackich n a  osta tn im  m iejscu.

W celu podsum ow ania i oceny dotychczasowych wyników pracy w zespołach 
adwokackich, podsum ow ania i oceny działalności poszczególnych zespołów oraz 
zorientow ania się, jak ie  należałoby poczynić zmiany, aby działalność zespołów 
odpow iadała określonym  d la  nich celom, W ojewódzka R ada Adwokacka w Lublinie 
rozesłała do zespołów w  lu tym  bieżącego roku ankietę zaw ierającą szereg istotnych 
pytań. Odpowiedzi na postaw ione pytan ia w ykazały duże trudności, z jakim i bory­
k a ją  się zeapoły adwokackie, jak  również błędy popełnione przy tw orzeniu zespo­
łów w  okresie przedpaździem ikow ym . Pomimo jednakże tych trudności i błędów 
w szystkie odpowiedzi podkreśliły jednogłośnie potrzebę istn ienia zespołów 
adwokackich.

W celu uspraw nienia działalności zespołów oraz dem okratycznego rozszerzenia 
w spółpracy R ady Adwokackiej z członkami Izby — W ojewódzka R ada Adwokacka 
w  Lublinie na posiedzeniu sw ym  31 m aja 1957 r. uchw aliła periodyczne zwoływa­
nie (trzy razy do roku) konferencji kierow ników  zespołów — z udziałem  delega­
tów  w  liczbie po jednym  delegacie n a  każdych 10 członków zespołów — oraz 
adw okatów  indyw idualnie p raktykujących.

W ojewódzka Rada A dw okacka w  Lublinie w  celu usunięcia ujaw nionych roz­
bieżności w  prow adzeniu biurowości w  poszczególnych zespołach pow ołała specjalną 
kom isję do opracow ania jednolitej instrukcji pracy biurow ej zespołów. Komisja



Nr 4 K R O N IK A 117

ta  m a również rozważyć kw estię możliwości i celowości pow ołania w  zespołach 
kom isji rew izyjnych.

3. W s p ó ł p r a c a  t r z e c h  p i o n ó w .  W ojewódzka R ada A dw okacka 
w Lublinie przyłączyła się bez zastrzeżeń do rozw ijanej od pewnego czasu przez 
Zrzeszenie Praw ników  Polskich akcji zm ierzającej do właściwego zorganizow ania 
w spółpracy trzech pionów: sądownictwa, p roku ra tu ry  i adw okatury  — na te ren ie  
w ojew ództw a lubelskiego. W yjątkowo szeroki udział adw okatów  na zebraniach 
poświęconych tem u zagadnieniu i organizowanych przez Zrzeszenie P raw ników  
Polskich, jak  rów nież liczba i poziom przem ów ień adw okatów  n a  tych zebra­
niach, świadczą w ym ownie o zrozum ieniu przez adw okaturę lubelską w agi zagad­
nienia.

Niezależnie od akcji prow adzonej przez Zrzeszenie P raw ników  Polskich W oje­
wódzka Rada Adwokacka w  Lublinie, realizując dezyderaty zebran ia adw okatów  
Izby Lubelskiej z dnia 18 listopada 1956 r., powołała specjalną kom isję w  składzie 
4 adw okatów  do opracowyw ania postulatów  lubelskiej adw okatury  w  spraw ie dróg 
i zasad w spółpracy pomiędzy trzem a pionam i w ym iaru  spraw iedliw ości. W rezu l­
tacie pracy członków tej kom isji Rada A dw okacka wystosow ała 2 m em oriały: do 
P roku ra to ra  Wojewódzkiego w  spraw ie właściwego stosowania przez p ro k u ra tu rę  
przepisów  o udziale obrońców w śledztw ie i o czynnościach śledczych i do Prezesa 
S ądu  Wojewódzkiego w spraw ie trudności napotykanych przez adw okatów  w  ich  
pracy  zawodowej n a  terenie sądów powiatowych.

I z b a  ł ó d z k a

W zw iązku z prawom ocnym  orzeczeniem W ojewódzkiej Kom isji D yscyplinarne} 
Łódzkiej Izby Adwokackiej z dnia 9 m aja 1957 r., skazującym  adw. K azim ierza 
A spis-Popeckiego na w ydalenie z adw okatury, postanowiono skreślić adw. K azi­
m ierza Aspis-Popeckiego z listy  adw okatów  Izby Łódzkiej.

I z b a  o l s z t y ń s k a

1. W celu  naw iązania bliższych kontaktów  z K olegam i m ającym i siedziby 
przy sądach pow iatowych na terenie województwa olsztyńskiego oraz pogłębienia 
życia tow arzyskiego R ada Adwokacka w Olsztynie przystąp iła  do zorganizow ania 
Klubu.

K lub powyższy mieścić się będzie w  O lsztynie przy ul. P artyzan tów  87, 
tj. w budynku zajm owanym  przez Zespoły A dw okackie i Radę.

W tym  celu przystąpiono do odnowienia lokalu, zakupiono a p a ra t radiow y, 
adapter, odpow iednie um eblow anie oraz. konieczną zastaw ę i naczynia.

W K lubie urządzane będą spotkania towarzyskie, połączone z tańcam i i gram i 
tow arzyskim i. Będzie tam  można codziennie nabyw ać herba tę  lub czarną kaw ę po 
cenach kosztów  własnych. Jednocześnie zostanie zorganizowany kiosk uczciwości.

Poza tym  K lub zostanie zaopatrzony w  tygodniki i m iesięczniki oraz p ism a 
codzienne.
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O tw arcie K lubu przew iduje się na dzień 3 listopada br.
2. W związku z 500-leciem M alborka Rada Adwokacka zorganizow ała w y­

cieczkę do tego m iasta dla w szystkich członków Izby.
W ram ach powyższych uroczystości Koleżanki i Koledzy, k tórzy  wzięli udział 

w  tej wycieczce, oglądali u ryw ki „Krzyżaków” wystawionych przez T eatr P oznań ­
ski na podwórzu historycznego zam ku Malborskiego, a ponadto zwiedzili powyższy 
zam ek.

Część Kolegów udała się do M alborka jeszcze dnia pojprzedniego, aby obejrzeć 
w ystawionego przez tenże T ea tr „K onrada W allenroda.”

Przedstaw ienia te  stały  na wysokim  poziomie i pozostawiły w śród widzów, 
dzięki oryginalnej oprawie, niezapom niane wrażenia.

I z b a  o p o l s k a

W dniu  16 w rześnia br. w  Opolu odbyło się wspólne zebranie K oła Zrzesze­
n ia P raw ników  Polskich i Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Zasad­
niczym  tem atem  dyskusji było zagadnienie przestępczości gospodarczej i sposobu 
je j zwalczania. P ierw sze tego rodzaju  zebranie zajęło się jednak  z konieczności 
problem em  roli p rasy  na tle toczących się rozpraw  sądowych. W śród wielu g ło­
sów dyskusyjnych na czoło w ysunęły się postulaty, aby prasa inform owała jak  
najbardzie j rzetelnie, aby przed w ydaniem  w yroku nie sugerow ała w iny ani też 
n ie  s ta ra ła  się w inny sposób w pływać na stanow isko sądu w kw estii w iny.

W w yniku żywej dyskusji zebrani doszli do wniosku o konieczności zorgani­
zow ania dla dziennikarzy sem inariów , na których przedstaw iciele trzech pionów 
przedstaw iliby  do dyskusji swój pogląd na możliwości w spółpracy z prasą.

P ierw sze tak ie  sem inarium , na którym  — jako przedstaw iciel adw okatury  — 
adw okat Gutowicz, dziekan Rady Adwokackiej, zreferow ał rolę obrońcy w p ro ­
cesie, m iało m iejsce w  dniu 8 października br. D yskusja tocząc a się wokół tego 
tem atu  w ykazała potrzebę dalszych spotkań z prasą.

I z b a  p o z n a ń s k a

il. W zw iązku z zapowiedzianą nowelą do ustaw y o ustro ju  sądów powszech­
nych  Rada Adwokacka w  Poznaniu postanow iła wystosować (stosownie do 
uchw ały  z dnia 14.6.1957 r.) pismo do posła prof. d ra Nowakowskiego z prośbą 
o poparcie na terenie Sejm u dezyderatu adw okatów  poznańskich, by do ustaw y 
w prow adzono uchylony swego czasu przepis o feriach sądowych.

2. W dniu 22.6. 1967 r. złożył w izytę Radzie Adwokackiej w Poznaniu b. m i­
n is te r spraw iedliw ości Belgii H enri Roiin, obecnie adw okat w  B rukseli. Gościa 
p rzy ję li W icedziekan Olek oraz Rzecznik D yscyplinarny Trojanow ski. Tem atem  
rozm ów była s tru k tu ra  adw okatury  w Polsce i w  Belgii. Jeśli chodzi o adw oka­
tu rę  poznańską, Rolin podkreślił, że postawa jej w procesach poznańskich w yw arła 
poza granicam i Polski dobre w rażenie i przyczyniła się ogromnie do podniesienia 
prestiżu  adw okatury  n ie tylko belgijskiej, a le  i n a  całym  świecie. Co do samego
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pjrzebiegu procesów poznańskich rozmówca inform ow any był na bieżąco przez 
olbserw atora belg jsk iego  Wolfa.

3. W dniu 4 lipca '1957 r. przybyła do W arszawy wycieczka bułgarskich p raw - 
mików, zaanonsow ana Zrzeszeniu P raw ników  Polskich, Zarząd Koła w Poznaniu, 
pjrzez Zrzeszenie A dw okatów  w Sofii.

Wycieczka, w  k tó rej udział brało  10 adwokatów , przybyła do Poznania 
w  dniu 7.7.1957 r., gdzie baw iła 3 dni.

Gości pow itał na dw orcu Prezes O ddziału Zrzeszenia P raw ników  Polskich 
W ieruszew ski, a tow arzyszyli m u Prezes Sądu Powiatowego Leszczyński, D ziekan 
M acie jew sk i i adw okat Pogłodziński.

W pierwszym  dniu  nastąpiło  zwiedzenie m . Poznania pod przew odnictw em  
W icedziekana Olka i not. Ziółkiewicza.

W ieczorem odbyło się spotkanie w  H otelu „C ontinental”.
W drugim  dniu zorganizowano wycieczkę sam ochodam i do K órnika 1 Rogalina. 

W ieczorem  goście udali się do Opery.
W trzecim  dniu  odbyła się w Sądzie w spólna konferencja na tem aty praw nicze.
Czwartego dn ia  nastąp ił w yjazd wycieczki w  dalszą drogę do K rakow a.


